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Biuletyn PIECZARKI 1/2025 Zmiany w Redakcji i o czym warto porozmawiać? 

Pani Redaktor Zofia Pomiankowska poinformowała czytelników o swoim odejściu na emeryturą 
i powierzeniu prowadzenia Biuletynu swojej córce Monice. Dziękujemy Pani Zofii za długoletnie 
redagowanie Biuletynu i Witam nową Panią Redaktor Monikę Pomiankowską. 

Z Panią Zofią współpracowałem i byłem autorem artykułów w Biuletynie PIECZARKI od jego powstania. 
Mam tylko dobre wspomnienia z tej współpracy. To jej zaangażowaniu i szacunku do jej osoby Biuletyn 
zawdzięcza stałe źródło finansowania; reklamy. 

Co w numerze 1/2025 

Na pewno każdego zainteresuje pytanie czy rzeczywiście rok 2025 będzie rokiem prawdy? Tak sugeruje 
jego autor K. Szudyga. Mnie osobiście zainteresowała statystyka produkcji pieczarek w krajach UE  
za 2024 i prognoza na 2025. Wynika z niej, że w Polsce produkcja pieczarek na rynek świeży spadnie  
z 270 do 260 tyś ton. W Pozostałych krajach utrzyma sie na tym samym poziomie. Zwrócę szczególną 
uwagę na Niderlandy, z którymi mamy konkurować o miejące największego producenta w Europie. Nas 
interesuje rynek świeży. Tu nie mamy konkurencji. Holandia produkuje na ten rynek tylko 75 tyś. t. 
Przypomnę, że Polska 260-270 tys. ton. Czy rzeczywiście w Hiszpanii i Irlandii oraz Wielkiej Brytanii uda 
sie utrzymać obecną produkcję czy też produkcja jednak spadnie? Czy ma to jakieś znaczenie dla 
polskich eksporterów? 

W tym kontekście warte są szczególnej uwagi artykuły T. Smoleńskiego. Produkcja pieczarek w Unii ma 
tendencję spadkową. To nie wyjaśnia zmian bez analizy rodzaju sprzedawanych pieczarek. Spadek  
i w tym w Polsce, to efekt załamania rynku na pieczarkę przetworzoną. Dla Polski najważniejsza jest 
sprzedaż poza Polskę pieczarki świeżej. Tu nie obserwuje się spadku a prognoza na najbliższy rok 
zapowiada utrzymanie koniunktury na sprzedaż z Polski. Oba artykuły pozwalają na refleksję nad 
zachowaniem branży w ostatnich latach i przewidywań na przyszłość. Autor wskazuje na potencjalne 
zagrożenia, ale to temat na oddzielną analizę. 

Podstawową obawą polskich producentów są zapowiadane rozszerzenie uprawy pieczarki w krajach, 
do których dostarczają je polscy producenci; Niemcy i Wielka Brytania. W przypadku Niemiec nastąpiło 
zahamowanie wzrostu produkcji a nawet niewielkie zmniejszenie (patrz strona SBGU). Nic nie 
zapowiada nowych inwestycji. Obawa o rozwój uprawy w Niemczech jest raczej nieuzasadniona. 
Większym wezwaniem ma być zmniejszenie spożycia. Miejmy nadzieję, że europejska promocja tylko 
zwiększy popyt? Odnośnie Wielkie Brytanii zapowiedź zainwestowania 10 mln funtów w Walsh także 
nie czyni przysłowiowej wiosny. Nie wiemy jak przebiega proces dekapitalizacji pomieszczeń 
uprawowych jak i ubytków powierzchni poprzez zamykanie farm. Nic nie wskazuje na poprawę klimatu 
inwestycyjnego w tym kraju. To raczej obawy na wyrost. Spadek produkcji w Polsce to raczej efekt 
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zmniejszenia popytu na pieczarki latem oraz brak wzrostu popytu na pieczarkę dla przetwórstwa. To 
wymusza produkcję pieczarek wysokiej jakości tylko na rynek świeży. To wpływa na plon, ale 
jednocześnie wzmacnia pozycję w eksporcie. To także problemy z jakością surowców do uprawy i 
zamykania pieczarkarni. Proces modernizacyjny trwa; utrzymują sie inwestycje w nowe powierzchnie 
uprawowe. 

Odnośnie Fruit Logistyki pojawia się pytanie jak kształtuje się polsko-polska konkurencja na rynkach 
unijnych? 

Odnośnie spotkania GEPEK w Brukseli. Pytanie podstawowe to co z opakowaniami bez folii? Czy polscy 
pieczarkarze będą czekać na ich opracowanie i dostępność na rynku i wówczas je kupią, czy też podjęte 
będą działania, aby je wyprodukować w kraju?  

Okrywa bez torfu. Sam uczestniczę w tym wyścigu z Afirmą. Ciągle nie wiem, czy zapowiedź uprawy bez 
torfu to tylko hasło czy fakt. Moje zaangażowanie, wskazuje, że okrywa bez torfu może dostarczyć 
innych korzyści i to one mogą sprzyjać stopniowemu i naturalnemu procesowi jej zastosowania. Klienci 
raczej nie wykazują specjalnego zainteresowania spożyciem pieczarek uprawianych bez torfu. 

W związku z zawirowaniami jakości okrywy raz jeszcze informuję, że warto przeanalizować artykuł „Raz 
jeszcze o przeroście okrywy” M. Grzeszka. 

Moja refleksja o sztucznej inteligencji w branży a raczej jej wykorzystaniu jako przeglądarki zasobów 
branżowej wiedzy to mało produktywny obszar. Język odpowiedzi jest publicystyczny i mało 
produktywny dla czytelnika. Dopiero sterowanie zachowaniem grzybni, zawiązków i owocników 
w procesie samo-uczenia i tworzenia nowej wiedzy w tym zakresie może przynieść rzeczywiste korzyści 
z jej zastosowania.  

Odnośnie podłoża to obecnie dostępny zasób wiedzy nie pozwala nawet sztucznej inteligencji na 
stworzenie powtarzalnego algorytmu jej produkcji. Na ten temat piszę w artykule o podłożu w ostatnim 
Biuletynie PIECZARKI. W tym kontekście także o zamieszaniu z terminologią; nie ma w produkcji podłoża 
procesu fermentacji.  

Chciałbym zwrócić uwagę na jeszcze jeden artykuł J. Szumigaj-Tarnowskiej. Mam problem 
z przeanalizowaniem artykułu Rola okrywy i lotnych związków organicznych w plonowaniu oraz 
zdrowotności upraw. Moim zdaniem nie mamy problemów z wiązaniem. Pieczarkarnię zasiedlają 
potrzebne do tego celu mikroorganizmy. Zresztą dobrze byłoby je poznać.  

Wpływ na rozwój daktylium rodzaju okryw; uprawa na jakiej okrywie jest bardziej narażone na jej 
rozwój? Moim zdaniem problem z daktylium to efekt zatrzymywania lub bardzo niewielkiego 
odparowywania wody z okryw. To co mnie zaciekawiło i jest istotne z punktu widzenia uprawy to fakt 
istnienia daktylium o zróżnicowanej patogeniczności; porażania upraw. Jaką patogeniczność daktylium 
mamy w Polsce i jaka jest jej zmienność? Przypomnę, że od 2027 roku nie Bedzie można stosować do 
jej zwalczania środków ochrony roślin. To co utrudniało mi analizę części artykułu to było użycie gleby. 
Po pierwsze, jeżeli już to ziemi i czym się ona charakteryzowała. 

 

Mushroom Business  luty 2025   

W artykule wstępnym redaktor naczelny zastanawia się nad znaczeniem mediów papierowych  
w branży. Pretekstem tych rozważań jest zaprzestanie wydawania American News. W Europie 
wydawane są magazyny branżowe w wersji papierowej przez dwa kraje; Niderlandy Mushroom 
Business (MB) i Biuletyn PP PIECZARKI w Polsce. Pierwszy wychodzi co dwa miesiące a drugi raz na 
kwartał. MB ma zasięg światowy a BPP PIECZARKI lokalny; w Polsce. Oba charakteryzują się bardzo 
dużym udziałem reklam co moim zdaniem przesądza o ich istnieniu. Obydwa omawiane czasopisma 
mają trudności w pozyskiwaniu dobrych autorów i nośnych treści. Zdaniem redaktora MB wydania 
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papierowe mają swoją przyszłość. Wynika to w dużej mierze z "magii" papieru dla swoich czytelników. 
Moim zdanie media papierowe są przydatne w przekazywaniu wiedzy, systematyzowaniu informacji a 
towarzyszące im media internetowe, które co do swojej istoty przekazują krótkie informacje na 
aktualne tematy, poza tym mogą przekazywać je w trybie on-line i wideo-clipów. Obydwie formy są 
ważne o ile umiejętnie redagowane i trafiają bezpośrednio do szerokiego grona odbiorców. Próbą 
połączenia celów wydawania tych dwóch mediów ma być nowa strona www.p-m-n.pl (Polish 
Mushroom News). Wymieniona strona Polish-Mushroom-News ma także wypełnić poważny brak 
Biuletynu OIECZARKI, jakim jest wyjście językowo poza Polskę. Potrzebny jest rok pracy aby sprawdzić 
przydatność nowej koncepcji i zająć miejsce w branżowej informacji na świecie. Zamiarem twórców P-
M-N ma być oknem na świat polskiego pieczarkarstwa. 

Fruti Logistic w Berlinie to ważne wydarzenie także dla branży grzybów. Biuletyn PIECZARKI zamieści z 
przebiegu obszerne sprawozdanie. O tym pisałem wcześniej.  

Produkcja kompostu w zmienionych warunkach; twarda słoma, długie lato pokazują, że mamy problem 
z jakością podłoża; spadający udział otwartej i rozwłóknionej słomy i niekiedy spadek plonów już w 
pierwszym rzucie. Jedno z rozwiązań tego problemu znajduje się w artykule sponsorowanym 
"Nawadnianie bel słomy jest jedną z przyszłości wstępnego nawilżania słomy (pre-wetting). W 
klasycznej literaturze przedmiotu nie występuje taki termin jak nawilżania słomy (pre-wetting). W 
odniesieniu do słomy używanej w produkcji kompostu opartego o obornik koński z udziałem słomy 
używa się terminu pretreatment; wstępnego przygotowania. To właśnie odpowiada w technologii 
stosowanej w Polsce jako faza mezofilna; niskich temperatur. We wspomnianym artykule proponuje się 
nawilżanie bel słomy poprzez wstrzykiwanie gnojówki pod ciśnieniem do jej wnętrza. Do tego celu w 
Nowej Zelandii opracowano i opatentowano specjalną linię. Linia działa efektywnie; zapewnia otwarcie 
i rozwłóknienie słomy, gdy temperatura wewnątrz utrzymuje się na poziomie jak podają autorzy 45 -50 
0C. Oznacza to, że w warunkach gorącego lata i twardej słomy nie otrzyma się spodziewanych efektów.  

Ważnym zagadnieniem poruszanym w artykule "Bezpieczeństwo przede wszystkim" Johan Peeters 
pisze o aspektach bezpieczeństwa pracy w uprawie pieczarki i produkcji surowców. Artykuł ten 
zasługuje na analizę. Warto go przetłumaczyć i upowszechnić. 

Indie to kraj, który chce rozwijać uprawę pieczarek. Wywołuje duże zainteresowanie w Niderlandach i 
nie tylko. W obecnym numerze MB zaprezentowana jest produkcja grzybni w tym kraju. 

Na łamach MB ukazał się mój artykuł o okrywie humusowej. W Polsce trwają dalsze testy w tym na 
pieczarce brązowej. Jak na razie potwierdzają przydatność okrywy humusowej. Testowane są nowe 
korzyści jakie mogą towarzyszyć jej zastosowaniu, jak większa wartość żywieniowa oraz odporność na 
infekcje? 

Na marginesie warto wspomnieć o zakłóceniach w zbycie; nadprodukcji pieczarki brązowej. To nic 
nowego. Struktura uprawy i zbytu; powoduje cykliczny problem ze zbytem; brak lub nadprodukcja. 

 

Jak zawsze zachęcam do czytania i zamieszczania reklam. 

 

Dr inż. Nikodem Sakson 


